
Martyna Jakubowicz, Sk
Wieczór czy noc ten tydzień się zbliża do końca rozum każe ci wyjść brak ci powietrza i słońca Tylko po co ci świat mieszka tu z tobą samotność choć niewiele masz lat jasne światła cię jakoś nie ciągną Jeszcze raz brzęk szkła świat za oknem jest śmieszny ciała woń i twoja dłoń jeszcze chwila i zgrzeszysz Kwiat na twojej sukience północ pochłania i wsysa w twojej książce ktoś pisze co myśli o świetle księżyca Jeszcze raz brzęk szkła świat za oknem jest śmieszny ciała woń i twoja dłoń jeszcze chwila i zgrzeszysz Skóra biała jak śnieg pora już chyba do łóżka skóra biała jak śnieg zamknij oczy i śpij Skóra biała jak śnieg skóra biała jak śnieg skóra biała jak śniegpora już chyba do łóżkaSkóra biała jak śnieg skóra biała jak śnieg skóra biała jak śniegpora już chyba do łóżkaZamknij oczy i śpijskóra biała jak śniegzamknij oczy i śpijpora już chyba do łóżkaSkóra biała jak śniegzamknij oczy i śpij skóra biała jak śniegzamknij oczy i śpij
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